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Anna Genowefa Paszkiewicz
1 voto Maszyńska 2 voto Polman

wyrok: 7  lat, 13 lat

Urodzona 8.08.1915 r. w Wilnie, ojciec Konstanty, m atka M aria 
z d. Wasilewska. Miała sześcioro rodzeństwa. Ukończyła przed w ojną szko
łę średnią. Prawdopodobnie już w czasie okupacji litewskiej zaangażowała 
się wraz z bratem, Władysławem, do konspiracyjnego Związku W olnych 
Polaków, dowodzonego przez Jana K. Mackiewicza, który wszedł w  ramach
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akcji scaleniowej do wileńskiego Okręgu ZWZ-AK. W ładysław został aresz
towany podczas pracy w tajnej drukarni i stracony. Jednak rodzina 
Paszkiewiczów nadal działała w konspiracji: podczas Akcji „Burza” w ich 
domu na Zarzeczu mieścił się magazyn żywnościowy i amunicyjny AK.

Po wojnie Anna zamieszkała wraz z rodzeństwem w W arszawie 
i podjęła pracę księgowej w MON. Działała w Komórce Legalizacyjnej Okr. 
W ileńskiego AK, kierowanej przez Janinę Kruk „Larysę”, jako skrzynka 
korespondencyjna - na jej adres nadsyłane były listy z W ilna i okolic oraz 
szyfry organizacyjne. Sama również dostarczała informacje uzyskane 
w M ON-ie na temat przygotowań do walk z oddziałami partyzanckimi.

Anna Paszkiewicz została aresztowana na terenie biura w dniu 
8.11.1948 r. (na kilka miesięcy przed planowanym ślubem). Przebywała 
w więzieniach przy ul. Cyryla i Metodego, następnie przy ul. 11 Listopada, 
wreszcie w więzieniu mokotowskim. W kilka dni po jej aresztowaniu została 
dokonana rewizja w zajmowanym przez nią i rodzeństwo mieszkaniu 
(wcześniej było pod obserwacją), skonfiskowano wszystkie zdjęcia 
rodzinne, listy od matki z Wilna oraz dokumenty rodzinne. Nigdy nie zostały 
odzyskane. Rodzina przez długi czas nie wiedziała o jej miejscu pobytu, 
dopiero paczka przyjęta na 11 Listopada wskazała, gdzie się znajduje. Miała 
bardzo ciężkie śledztwo, była wielokrotnie bita, także po twarzy, sadzano j ą  
na taborecie, w którym tkwiły ostre kołki, przetrzymywano w karcu. Uszko
dzony w czasie śledztwa kręgosłup powodował silne bóle, pod koniec życia 
trudne do uśmierzenia.

17.08.1949 r. została skazana przez WSR w W arszawie na 7 lat wię
zienia. W wyniku rewizji procesu na żądanie prokuratora NSW  5.12.1949 r. 
wyrok ten podwyższył do 13 lat na podstawie art. 15 par. 2 w związku z art. 
7 MKK i art. 6 MKK. Anegdotyczne stało się zachowanie Anny w czasie 
odczytywania wyroku: zapytała wysoki sąd, czy mógłby podwyższyć ten 
wyrok do lat 14, ponieważ jest przesądna i boi się trzynastki. N a to przewod
niczący zwrócił jej ostrym tonem uwagę, żeby sobie nie kpiła z orzeczenia 
sądu wydanego zgodnie z odpowiednimi paragrafami kodeksu karnego dla 
przestępstw, które popełniła. Po półtora roku została przewieziona do 
Fordonu, skąd na krótko do więzienia w Grudziądzu. Została zwolniona 
warunkowo 6.01.1956 r. na podjęcie leczenia. NSW  w dn. 5.09.1957 r. swój 
dawny wyrok uchylił.

Po wyjściu niełatwo jej było uzyskać jakąkolwiek pracę. Wreszcie, 
przy pomocy Marii Hanny Mazurkiewiczowej, żony „Radosława”, dostała 
pracę w Bibliotece Studenckiej na Jelonkach. W 1960 r. wyszła za mąż za 
Antoniego Maszyńskiego i wyjechała do niego do Stanów Zjednoczonych. 
Po śmierci A. Maszyńskiego wyszła powtórnie za mąż za Jana Polmana. 
Dzieci nie miała. Zmarła w USA 14 marca 1998 r.

Ankietę wypełnił brat stryjeczny, Zbigniew Paszkiewicz, na 
Podstawie relacji siostry i brata Anny, to jest Heleny Radziejewskiej i Jana
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Paszkiewicza. Podstawowe dane uzupełnił refleksją, która mówi wiele 
o losach byłych więźniów i ich rodzin:

„Anna Paszkiewicz po wyjściu z więzienia nie chciała wiele rozm aw iać na 
tem at swych losów i przeżyć więziennych. To był ju ż  inny, zam knięty w  sobie 
człowiek. N a w szystkie pytania odpowiadała krótko: Cieszcie się ja k  ja , że 
przeżyłam to w szystko i żyję. Nie chciała wracać do tam tych przeżyć. Po 
wyjściu z w ięzienia była na utrzym aniu rodzeństwa. Długie miesiące leczyła 
się w W arszawie i w sanatorium w Żegiestowie. /.../ Jak w spom niałem  
aresztowanie Anny Paszkiewicz odbiło się na losach rodzeństw a bardzo 
tragicznie. /.../ Siostra i brat stale byli pomijani w przydziale m ieszkań, 
podw yżek pensji itp. Odbiło się to na ich życiu, zdrowiu /gruźlica brata/ i 
skutkuje do dziś na ich w arunkach m aterialnych:—nadzwyczaj niskie 
emerytury. Do tam tych przeżyć związanych z aresztowaniem  i uw ięzieniem  
siostry niechętnie chcą wracać. M uszę tu wspomnieć, że po aresztow aniu 
Anny, rozluźnione i wręcz urwane zostały kontakty międzyrodzinne. Strach i 
bojaźń o inwigilację członków rodziny. M ożna to określić jako  dżum ę i strach 
ciągły.”

Wg: ankieta rodziny; P. Niwiński, Okrąg Woleński AK, s.181
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